Jan Paweł II

Świadkowie Opatrzności Bożej

Msza św. beatyfikacyjna na placu św. Piotra, 21.03.2004

«Niech przykład i wstawiennictwo nowych błogosławionych pomagają nam postępować śladami Jezusa Chrystusa i być narzędziami Jego miłosierdzia oraz współpracownikami Opatrzności. Zachęcam was jednocześnie, byście nie tracili nadziei, otuchy i wielkoduszności wobec cierpienia tak wielu rodzin, mieszkańców Madrytu i całej Hiszpanii, spowodowanego niedawnym zamachem terrorystycznym. Miłość jest silniejsza od nienawiści i śmierci!» Z tym przesłaniem Ojciec Święty zwrócił się po modlitwie «Anioł Pański» do hiszpańskich pielgrzymów, którzy przybyli do Rzymu na beatyfikację swych rodaków. Nawiązał w nim do okrutnego zamachu terrorystycznego, w którym 11 marca br. śmierć poniosło ponad 190 osób.

21 marca na placu św. Piotra Jan Paweł II wyniósł do chwały ołtarzy czworo sług Bożych: dwie Hiszpanki i dwoje Włochów. Wszyscy oni żyli na przełomie XIX i XX w. Choć nie prowadzili działalności «na wielką skalę», ani nie mieli spektakularnych osiągnięć apostolskich, dzięki wytrwałej współpracy z Bożą łaską stali się zaczynem świętości w swych środowiskach: we wspólnotach zakonnych, w sierocińcach, wśród ubogich, w konfesjonale, w radzie miejskiej czy na uczelni.

Po odczytaniu formuły beatyfikacyjnej Ojciec Święty ogłosił dni liturgicznych wspomnień nowych błogosławionych: bł. Alojzego Talamoniego (1848-1926) — 3 października, bł. Matyldy od Najświętszego Serca Jezusa (1841-1902) — 30 maja, bł. Piety od Krzyża (1842-1916) — 26 lutego, bł. Marii Kandydy od Eucharystii (1884-1949) — 14 czerwca.

Wśród kilkunastu tysięcy pielgrzymów wyróżniali się przedstawiciele społeczności lokalnych, które nowi błogosławieni obrali sobie za miejsce swojej misji. Towarzyszyli im ich biskupi, którzy wraz z Ojcem Świętym koncelebrowali Mszę św., m.in.: kard. Dionigi Tettamanzi z Mediolanu, bp Amadeo Rodríguez Magro z Plasencii, bp Manuel Ureńa Pastor z Cartageny, bp Paolo Urso z Ragusy, abp Edward Nowak, sekretarz Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych.

W homilii Jan Paweł II nazwał nowych błogosławionych szczególnymi świadkami Opatrzności Bożej, towarzyszącej w drodze rodzinie ludzkiej, którzy «stawiali czoło trudom i doświadczeniom ziemskiego pielgrzymowania».

1. «Jeśli więc ktoś [pozostaje] w Chrystusie, jest nowym stworzeniem» (2 Kor 5, 17). 

W tych słowach apostoła Pawła możemy zawrzeć przesłanie dzisiejszej liturgii beatyfikacyjnej, która w połowie wielkopostnej drogi łączy się harmonijnie z Niedzielą Laetare.

Drugie czytanie oraz Ewangelia tworzą swoisty hymn na dwa głosy, wielbiący miłość Boga, Ojca miłosiernego (Łk 15, 11-32), który pojednał nas z Chrystusem (2 Kor 5, 17-21). Hymn ten wzywa nas usilnie: «pojednajcie się z Bogiem!» (2 Kor 5, 20).

Wezwanie to wyraża pewność, że Pan nas miłuje. Miłował Izraelitów i sprawił, że dotarli do ziemi Kanaan po długiej wędrówce opisanej w Księdze Wyjścia, której fragmentu wysłuchaliśmy w pierwszym czytaniu, przepojonym głęboką tęsknotą. Pascha, którą świętowali «wieczorem, na stepach Jerycha» (Joz 5, 10), a także pierwsze miesiące spędzone w ziemi obiecanej są dla nas wymownym symbolem wierności Boga, obdarzającego swym pokojem naród wybrany po smutnym doświadczeniu niewoli.

2. Szczególnymi świadkami przepełnionej miłością Opatrzności Bożej, towarzyszącej w drodze ludzkiej rodzinie, są czterej nowi błogosławieni, których Kościół nam dzisiaj ukazuje: Alojzy Talamoni, Matylda od Najświętszego Serca Jezusa Téllez Robles, Pieta od Krzyża Ortiz Real i Maria Kandyda od Eucharystii.

Umocnieni niezachwianą ufnością w Ojca niebieskiego, stawili czoło trudom i doświadczeniom ziemskiego pielgrzymowania. Chrystus był dla nich zawsze wsparciem i otuchą w trudnych chwilach życia. Doświadczyli na sobie prawdy słów, że żyć w Nim znaczy stawać się «nowym stworzeniem» (por. 2 Kor 5, 17).

3. Wiernym odzwierciedleniem Bożego miłosierdzia jest kapłan Alojzy Talamoni. Najbardziej znany z jego wychowanków z Niższego Seminarium w Monzie, Achille Ratti, późniejszy papież Pius XI, powiedział, że «ze względu na świętość życia, światło wiedzy, wielkość serca, znajomość Magisterium, gorliwość apostolską i zasługi na polu działalności publicznej jest on dumą Monzy, klejnotem duchowieństwa ambrozjańskiego, przewodnikiem i ojcem niezliczonych dusz». Nowy błogosławiony niestrudzenie posługiwał w konfesjonale i niósł pomoc ubogim, więźniom, a zwłaszcza biednym chorym. Jakże wspaniałym przykładem jest dla nas wszystkich! Kapłanów oraz Zgromadzenie Sióstr Miłosiernych zachęcam, aby w szczególny sposób naśladowali jego przykład.

4. «Jeśli więc ktoś [pozostaje] w Chrystusie, jest nowym stworzeniem» (2 Kor 5, 17). Słowa św. Pawła trafnie odnoszą się do m. Marii Matyldy Téllez Robles. Zakochana w Chrystusie, zawierzyła się Mu jako prawdziwa uczennica uosabiająca ową nowość. Ta niestrudzona i religijna kobieta o głębokim życiu modlitwy poświęciła swe siły przemianie społeczeństwa tamtych czasów, otaczając opieką osierocone dziewczynki, obłożnie chorych w domach, pracujące kobiety oraz uczestnicząc w działalności kościelnej.

Głęboka pobożność eucharystyczna i kontemplacja Jezusa w Sakramencie Ołtarza sprawiły, że pragnęła być niczym łamany i dzielony między wszystkich chleb. Do tego zachęcała również swoje współsiostry córki Maryi Matki Kościoła.

Jej świetlane świadectwo jest dla nas wezwaniem, by poświęcać własne życie adoracji Boga i służbie braciom, na tym bowiem opiera się chrześcijańskie zaangażowanie.

5. M. Pieta od Krzyża Ortiz, która urodziła się w Bocairente, założycielka Zgromadzenia Sióstr Salezjanek Najświętszego Serca Jezusa w Alcantarilla (Murcia), jest wspaniałym przykładem pojednania, o którym mówi św. Paweł w drugim czytaniu: «w Chrystusie Bóg jednał ze sobą świat» (2 Kor 5, 19). Bóg prosi jednak ludzi o współpracę, by doprowadzić do końca swe dzieło pojednania (por. ww. 19-20). M. Pieta zgromadziła wiele młodych dziewcząt, które pragnęły ukazać ludziom prostym i ubogim miłość Ojca objawioną w Sercu Jezusa, i założyła nową rodzinę zakonną. Wzór cnót chrześcijańskich i zakonnych, zakochana w Chrystusie, w Najświętszej Maryi Pannie i w ubogich, pozostawia nam przykład surowej prostoty życia, modlitwy i miłosierdzia dla potrzebujących.

6. «Nowym stworzeniem» stała się Maria Barba, która ofiarowała całe swoje życie Bogu w Karmelu, gdzie przyjęła imię Maria Kandyda od Eucharystii. Była prawdziwą mistyczką Eucharystii, z której uczyniła ośrodek jednoczący całą jej egzystencję, inspirując się tradycją karmelitańską, a zwłaszcza przykładami św. Teresy od Jezusa i św. Jana od Krzyża.

Do tego stopnia zakochała się w Jezusie eucharystycznym, że stale i żarliwie pragnęła być niestrudzoną apostołką Eucharystii. Jestem pewien, że z nieba bł. Maria Kandyda wciąż pomaga Kościołowi, by coraz większym podziwem i miłością otaczał tę największą tajemnicę naszej wiary.

7. «Laetare, Ierusalem — Raduj się, Jerozolimo» (Antyfona na wejście).

Wezwanie do radości, wyróżniające dzisiejszą liturgię, rozbrzmiewa głośniej dzięki darowi błogosławionych Alojzego Talamoniego, Matyldy od Najświętszego Serca Jezusa Téllez Robles, Piety od Krzyża Ortiz i Marii Kandydy od Eucharystii. Pomagają oni nam, pielgrzymującym na ziemi, zaznać radości raju i są dla wszystkich wierzących świadkami pocieszającej nadziei.

Biogramy błogosławionych:

· Alojzy Talamoni 

· Matylda od NSPJ 

· Pieta od Krzyża 

· Maria Kandyda 

Bł. Alojzy Talamoni

Urodził się w Monzie 3 października 1848 r. jako drugie z sześciorga dzieci w skromnej, pobożnej rodzinie. Uczęszczał do oratorium, zwanego Carrobiolo, prowadzonego przez barnabitę Luigiego Marię Villoresiego. Później był jednym z pierwszych członków seminarium dla ubogich kleryków, powstałego z przekształconego oratorium, a w 1865 r. wstąpił do Diecezjalnego Seminarium Teologicznego w Mediolanie. Święcenia kapłańskie otrzymał 4 marca 1871 r. Po ukończeniu studiów z zakresu historii i filozofii ks. Alojzy uczył w mediolańskim Kolegium św. Karola, a od 1875 r. aż do śmierci w Seminarium Archidiecezjalnym w Monzie. 

Jego uczniowie, wśród których był przyszły papież Pius XI, wspominali go jako wybitnego nauczyciela oraz wzorowego kapłana, z gorliwością pełniącego swą posługę. Był cenionym kaznodzieją. Z wielką cierpliwością przez 50 lat każdego dnia spowiadał licznych wiernych w katedrze w Monzie, stając się prawdziwym męczennikiem konfesjonału. 

Szczególną miłością darzył chorych, zwłaszcza tych, którzy przeżywali duchowe trudności. Odznaczał się wielkim miłosierdziem, był człowiekiem otwartym na wszystkich. 

W latach 1893-1916 oraz w r. 1923 ks. Alojzy Talamoni był członkiem rady miejskiej Monzy, cenionym i kochanym przez mieszkańców. Nawet ludzie mu niechętni uznawali jego autorytet, ponieważ na sercu leżało mu dobro współobywateli. Nazywano go prawdziwym «ojcem ludu». 

Dziełem miłosierdzia tego błogosławionego jest Zgromadzenie Sióstr Miłosiernych św. Gerarda, które założył w 1891 r. W przemówieniach do zakonnic zwykł powtarzać: «Bądźcie pokorne, serdeczne, rozpalone miłością». Zgromadzenie prowadzi nadal swą działalność, otaczając opieką chorych oraz ludzi znajdujących się w potrzebie i przeżywających trudności.

Ks. Alojzy Talamoni zmarł 31 stycznia 1926 r. w Mediolanie. W 1952 r. został wszczęty proces kanonizacyjny. 11 lipca 1992 r. Kongregacja Spraw Kanonizacyjnych na polecenie Jana Pawła II ogłosiła dekret o heroiczności cnót sługi Bożego, a 12 kwietnia 2003 r. dekret dotyczący cudu przypisywanego jego wstawiennictwu.

Bł. Matylda od Najświętszego Serca Jezusa (Maria Tellez Robles)

Urodziła się 30 maja 1841 r. w Robledillo de la Vera w Hiszpanii. Parę miesięcy później jej rodzina osiedliła się w Béjar (w okolicach Salamanki), gdzie jej ojciec był notariuszem. Od rodziców, a zwłaszcza od matki uczyła się miłości do Boga, modlitwy, czci do Eucharystii i nabożeństwa do Matki Bożej.

Już w młodości zdecydowała się poświęcić całkowicie Chrystusowi. Działała w różnych wspólnotach kościelnych, m.in. w Stowarzyszeniu Córek Maryi, którego była przewodniczącą, oraz w Konferencjach św. Wincentego a Paulo. Uczyła religii, prowadziła kursy przedmałżeńskie, troszczyła się o chorych i potrzebujących, przyjaźniła się z młodymi dziewczętami, które podzielały te same co ona ideały.

Podczas adoracji Eucharystii otrzymała natchnienie, by założyć nowe zgromadzenie zakonne. O swoich zamierzeniach powiadomiła listownie papieża Piusa IX.

Planom Matyldy sprzeciwiał się jej ojciec, który bał się o los córki ze względu na narastające nastroje antyklerykalne w Hiszpanii. W końcu przezwyciężyła trudności i 19 marca 1875 r., w święto św. Józefa, dała początek nowej wspólnocie zakonnej. Dom, w którym zamieszkała, nazwała «nazaretańskim». Siostry otworzyły sierociniec, udzielały lekcji biednym dzieciom, odwiedzały chorych i ubogich. 23 kwietnia 1876 r. biskup Plasencii Pedro Casas y Souto zatwierdził tymczasowo nowe dzieło, które przyjęło nazwę: Oblubienice Jezusa i Córki Niepokalanej. 20 stycznia 1878 r. Matylda i jej pierwsza towarzyszka Maria Briz przywdziały habit zakonny.

Pod koniec marca 1879 r. wspólnota przesiedliła się do Don Benito (koło Badajoz) i otworzyła nowicjat. 19 marca 1884 r. Zgromadzenie Córek Maryi Matki Kościoła zostało zatwierdzone jako zgromadzenie zakonne na prawie diecezjalnym, a 29 czerwca tego samego roku siostry złożyły śluby zakonne. Parę miesięcy później, gdy w mieście wybuchła epidemia cholery, członkinie zgromadzenia heroicznie służyły chorym, zdobywając powszechne uznanie.

Od 1889 r. siostry zakładały nowe domy w różnych regionach Hiszpanii, otwierały sierocińce oraz ośrodki opieki dla chorych i ubogich.

We wszystkich przedsięwzięciach Matylda wyróżniała się odwagą i zaufaniem do Opatrzności Bożej. «Modlitwa, działanie, ofiara» — na tych trzech filarach oparła duchowość i apostolstwo swego zgromadzenia.

Zmarła w Don Benito 17 grudnia 1902 r.

Dekret o heroiczności cnót służebnicy Bożej ogłosiła Kongregacja Spraw Kanonizacyjnych na polecenie Jana Pawła II 23 kwietnia 2002 r., a dekret o cudzie przypisywanym jej wstawiennictwu 12 kwietnia 2003 r.

Bł. Pieta od Krzyża (Ortiz)

Urodziła się 12 listopada 1842 r. w Bocairente w Hiszpanii. Na chrzcie otrzymała imię Tomasza. Bardzo głęboko przeżyła swoją pierwszą komunię św. To właśnie wtedy zrozumiała, że Bóg powołał ją do życia zakonnego.

Uczyła się w Kolegium Loretańskim w Walencji, prowadzonym przez Zgromadzenie Świętej Rodziny. Chciała wstąpić do nowicjatu tego zgromadzenia, lecz nie otrzymawszy zgody ojca, wróciła do rodzinnego domu w Bocairente. Opiekowała się ubogimi dziećmi, chorymi i potrzebującymi; prowadziła głębokie życie duchowe i zastanawiała się, w jaki sposób zrealizować swe powołanie.

Dwukrotnie wstępowała do klauzurowego klasztoru karmelitanek. Nie mogła jednak w nim pozostać ze względu na stan zdrowia.

W poszukiwaniu swej życiowej drogi udała się do Barcelony. Tam przeżyła głębokie doświadczenie mistyczne: zobaczyła Serce Jezusa, który, ukazując jej swój przebity bok, zapytał, czy chce pomóc Mu w niesieniu krzyża, oraz obiecał obdarzyć obfitym miłosierdziem jej zgromadzenie. Od tej pory Tomasza była przekonana, że powinna założyć nowe zgromadzenie.

Ze swoich planów zwierzyła się miejscowemu biskupowi, który zalecił jej całkowite posłuszeństwo spowiednikowi. Poszukując miejsca dla pierwszego domu przyszłego zgromadzenia, wybrała ubogi i nawiedzany powodziami region Murcia. W marcu 1884 r. wraz z pierwszymi trzema towarzyszkami osiedliła się w Puebla de Soto i za zgodą biskupa diecezji Cartagena-Murcia założyła Wspólnotę Tercjarek Najświętszej Maryi Panny z Góry Karmel.

Parę miesięcy później w okolicy wybuchła epidemia cholery. Siostry z nowego zgromadzenia ofiarnie opiekowały się chorymi, dla których założyły mały szpital.

Zgromadzenie zaczęło się szybko rozrastać. Kupiono nowy dom w Alcantarilli i założono nową wspólnotę w Caudete.

Dla Tomaszy, która przyjęła imię zakonne Pieta od Krzyża, zbliżał się okres najboleśniejszej próby: powstały napięcia pomiędzy wspólnotami w Alcantarilli i Caudete, w wyniku których niemal całe zgromadzenie, z wyjątkiem jednej siostry, odwróciło się od swej założycielki. Pozostała sama w Caudete. Zwróciła się wtedy o pomoc do miejscowego biskupa, który poradził jej odprawić miesięczne ćwiczenia duchowne, a po rozeznaniu woli Bożej założyć nowe zgromadzenie pod patronatem św. Franciszka Salezego. W ten sposób 8 września 1890 r. powstało Zgromadzenie Sióstr Salezjanek Najświętszego Serca Jezusa. Siostry opiekowały się sierotami, młodymi robotnicami, rozbitymi małżeństwami, chorymi i starcami, pomagając im nieść codzienny krzyż i odkrywać — jak mawiała m. Pieta — «opatrznościową miłość Ojca, objawioną w otwartym Sercu miłosiernego Jezusa rozpiętego na krzyżu».

M. Pieta od Krzyża zmarła w Murcii 26 lutego 1916 r.

Dochodzenie kanoniczne dotyczące heroiczności życia sługi Bożej rozpoczęło się 6 lutego 1982 r. Dekret o heroiczności jej cnót ogłosiła Kongregacja Spraw Kanonizacyjnych na polecenie Jana Pawła II 1 lipca 2000 r., a dekret o cudzie przypisywany jej wstawiennictwu 12 kwietnia 2003 r.

Bł. Maria Kandyda od Eucharystii (Maria Barba)

Urodziła się 16 stycznia 1884 r. w Catanzaro, dokąd czasowo przeprowadziła się jej rodzina z Palermo ze względu na pracę ojca, radcy sądu apelacyjnego. Wychowywała się w rodzinie głęboko wierzącej, która jednak sprzeciwiła się wstąpieniu do zakonu 15-letniej córki. Dopiero niemal dwadzieścia lat później Maria mogła zrealizować swe młodzieńcze pragnienie. W tym długim okresie oczekiwania wykazywała zadziwiającą siłę ducha i niezwykłą wierność głosowi powołania. Szczególną czcią otaczała Eucharystię, z której czerpała siłę do wypełniania codziennych obowiązków.

25 września 1919 r. wstąpiła do Zgromadzenia Karmelitanek Bosych w Ragusie i przyjęła imię Maria Kandyda od Eucharystii. Od tej pory jej życie jeszcze bardziej było związane z Sakramentem Miłości. Spędzała długie godziny na adoracji przed tabernakulum, zwłaszcza w każdy czwartek od godz. 23 do 24.

Po przeczytaniu Dziejów duszy św. Teresy od Dzieciątka Jezus szczególnie bliska stała się jej duchowość terezjańska, która pomogła jej — jak mówiła — żyć «powołaniem do Eucharystii».

W 1924 r. została wybrana na przełożoną klasztoru. Urząd ten pełniła z krótką przerwą do r. 1947, przyczyniając się do rozwoju karmelu terezjańskiego na Sycylii.

W Roku Świętym 1933, w uroczystość Bożego Ciała, zaczęła pisać swoje «małe arcydzieło» duchowości eucharystycznej Eucharystia. W sakramencie tym dostrzega syntezę wszystkich wymiarów życia chrześcijańskiego, szczególnie wiary, nadziei i miłości. Widzi w nim również głęboki sens trzech ślubów zakonnych, które w głębokim życiu eucharystycznym znajdują nie tylko swój pełny wyraz, ale konkretną realizację, rodzaj głębokiej ascezy i stopniowego upodobniania do jedynego wzoru wszelkiej konsekracji — Jezusa Chrystusa, ukrzyżowanego i zmartwychwstałego. Dla Marii Kandydy Eucharystia jest pokarmem, spotkaniem z Bogiem, zjednoczeniem serc, szkołą cnót, mądrością życia. 

Zmarła 12 czerwca 1949 r. w Ragusie, w uroczystość Trójcy Przenajświętszej, po kilku miesiącach ciężkich cierpień fizycznych. Dekret o heroiczności cnót sługi Bożej ogłosiła Kongregacja Spraw Kanonizacyjnych na polecenie Jana Pawła II 18 grudnia 2000 r., a o cudzie przypisywanym jej wstawiennictwu 12 kwietnia 2003 r.

